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tensacylny proces przed Sadem Okręgowym

S #  d z i a  p o d  z a r z u t e m  n a c  l u i y r
popsłn onytfi na stanowisku pisarza hipotecznego

Przed Sądem OEręgcf ym w War­
szawie stanął b. prezes Sądu Okręgo­
w ego w Łucku Bogumił Włodclj, zaj 
ihujący obecnie „łanowisko hipotecz­
nego w PiotrKowie.

Młode'- zfl- cał oskarżony przez *ę- 
dzieg 5 ,d u  (kręgowego w Warsza 
w* i Skibińskiego o zniesławienie, 
"■anoriicie, gdy w roku 1934 referent 
Najwyższej izby Kontroli Wacławek, 
Prze, rowadzając lustracją w Łucku, 
wpam na ślad nadużyć i zawiadomił 
o ni cii prezesi Włodka, ten ostatni 
wyraził się:

■N iduźyda, to w  takim razie po 
pełiiił je Skibiński".

Sędzia Skibiński był rówczas pisa­
rzem hipotecznym. Jednaki® w toku 
doch„dze„L okazało się, żc naJużjua  
były popełnione w kancelarii innego 
pisai Z! hipotecznego PrusaKiewicza.

Ponieważ Prnsakiewtcz w vzasie 
śledztwa pcpNnił samobójstwo 1 do 
procesu nie doszło, więc sędzia Skibiń 
ski, pragnąc się zrehabilitować w yto­
czył sprawę p. Włodkowi,

Micłutowszczyzna 
na widowni

Sprawa jest o ty le sensacyjna, łe 
p. Skibiński był do 4iieda„na czyn­
nym sędzią okręgowym w Warszawie. 
mi<u,owany na te  stanowisko w okre- 
u<, gdy na uL Długiej rządzili p. 

Michałowski w - iż t amaiortin bez­
płatnych przejażdżek po Adriatyku 
p. Dlouh.nę

Obecnie jak słychać p. Skibiński, 
który złożył podanie a dymisją, jest 
zawieszony w Czynnościach.

Adwokaci występujący w imlenii 
osKarzyciei prywatnego domagali 
się  powołania na świadków preze-ia 
Sądu A p e l a c y jn e g o  w l ublinie Seke- 
rowicza i b. dyrektora biura personal 
nego Min. Sprawiedk p. Dlounego.- 
jednocześnie domagali a ę prowadzę 
nia sprawy przy drzwiach zemanię- 
iyen. Sprzeciwiła się temu obroną p. 
Włodka i zażądała ze swej strdny 
przesłuchania d. ministra Michałow­
skiego oraz prokuratora Siewierskie- 
50, d a  stwierdzenia okoliczności no­
minacji pana Skibińskiego na jędzie 
go. Sąd postanowił oba wnioski roz­
patrzyć w toku rozprawy.

Zailuki wyższe nit 
hoio.and ..

"Jajtęptrie świadek sędzia Zdano­
wicz złożył rewelacyjne zeznania po­
twierdzone przysięgą, iż p. Skioiński 
pobierał zaliczki za czynności nipo- 
Eoczm znaczn.e przewyższające nor* 
ujaliw o^ałty. Zaliczkami tymi dzielił

się z  drugim >>isarzem hipotecznym, i czaj której toczyły sie pertraktacje 
jeszcze zanim wpisano pobrane pie-1 pełnomocników stron w  sprawie pó

^odzenu. się i wycofania skargi. Po­
czątków., „ęazm Skibiński nic zga

niądzr do repertoriów wpływów. T e­
go rodzaju postępowanie sprawiło, że 
w lipcu 1934 r. ju z  po ujawnieniu 
nadużyć p. Skibiński na żądanie pre­
zesa musiał zw iótić ł l  tys. zł. jaku 
bezpi-awnie pobrane nadwyżkŁ

S ą o z i a  S k i b i ń s k i  

wycofuje skargę
P cewodniczący sędzia janlckl za­

rządził dwugodzinną przerwę, pod-

dzał się Wreszcie złożył podanie w 
którym wycotai s,v._ skargą przeciw­
ko p. Włodkowi 1 przeprosił go  za 
wytoczeń", sprawy, uznając j s  os­
karżony opierał się. na nieścisłych ta* 
lOrmacjai „ pochodzących od proku­
ratora Kami "skiego.

Proces ten, oraz jego niezwvkł\ 
fciplog w yw ołał olL zym i' wrażenie 

w  korach sądJwnikćw i palestry.

W ywłaszczenie spółdzielni mieszkaniowych w Sowietach
Likwidacja „z d o b y c z y  rew olucji”

w państwie konsekwentnego marks.zmu
M O SK W A, 18. 10. U k aza ł adę 

dekret o  lik w id a cji kooperatyw  
m ieszk an iow ych  i  m icd zk an io i.o  - 
bu d ow lan ych , który p ostan a ir ia , 
że w szy stk ie  dom y m ieszkalm  
przechodzą pod zarząd  rad  m ie j­
sk ich  lu b  in s ty tu c y j pańjtw c  
w ych .

P a ń stw o  b ęd zie  JefinttywiiŁ®  
i bezap elacy  jn ie  d yk tow ało  loka­
torom  w arunk i n ajm u  oraz decy­
dow ało  w  o g ó le  o  p rzyd zie lan i.'

m ieezk an la . U m ow a m iedzy  pań­
stw em  a  lok atorem  —  w ed łu g  de­
kretu —  m oże b yć zaw ieran a  n a j­
w yżej na  la t  5 L okaior, za le g a ­
ją cy  z  k o jiorn em  w  p rzeciągu  3 
m iesięc y  p od lega  e k sm isji. P oza  
tym  p a ń stw o  za strzeg a  s^bie p ra­
w e  w p row ad zen ia  do  m ieszk an ia  
su b lok atora , je że li ok aże s ię . te 
g łó w n y  lok ator  za jm u je prze  
str  zeń  m ieszk an iow ą  p ow yżej u- 
dtalonej norm y.

Decydujące godziny w A słu rii

*e!umnr;  powsi ańcze w m a n n  na Ov!eft
5  t y s .  c z a r w  j n y c h  o t o c z o n y c h  p o d  C o w a d o n g a

A ń R IO N D A S , 18. 10. W alk i n a  
fr o n c ie  asturyjskim . w esz ły  w  
c h w ili o b ecn ej w  aw ą fa z ę  d ecy ­
du jącą . K olum ny p ow stań cze , k tó  
re rozp oczęły  o fen zy w ę  z  A n io n -  
das w  kierunku n a  In f ie s to  do­
ty ch cza s  n ie  zd o ła ły  o s ią g n ą ć  po­
łą cze n ia  z ob rońcam i O viedo i za  
ję ły  s ię  oczyszczan iem  teren ów  
n a leżących  n ied aw n o  do woj'sk 
rząd ow ych .

N a leży  zazn aczyć, t e  opór m ili­
c ji rząd ow ej s ła b n ie  z  każdą cb w i 
lą . L iczba m ilic jan tów , k tó rzr  o-

19 grudnia  
Z azd aeiegatów

C. Z . M . W .

N a d zień  19 g ru d n ia  zw ołano  
do W arszaw y o gó ln o -p o lsk i zjazd  
d e leg a tó w  C en tra ln ego  Z w iązku  
M łodej W si.

P rzed m iotem  obrad zjazd u  po­
za sp raw am i, p rzew id zian ym i 
norm alnym  porządkiem  dziennym  
w a ln y ch  z jazd ów  będw a ip ra w a  
dek laracji ldeow o-p rogram ow ej, 
u ch w alon ej przez R adę N acze ln ą  
C. Z. M. W .

p u szcza ją  w ła sn e  szereg i p rzech o  - aukcesów  i  za ję ły  m ie jsco w o ść 1
dząe do n iep rzy ja c ie la  *.0 w ięk sza  
s ię  z  każdą ch w ilą .

O ddziały czołow e kolum n gen . 
F ra n co  za ję ły  m ie jsco w o ść  n a d ­
brzeżną P ort S a la s , b ęd ącą  począt 
kiera trak tu  uo O viedo . W  dniu  
w czorajszym  b rygad a  N avarry  
zb liży ła  s ię  do m ie jsco w o śc i Col- 
iu n g a s  na  o d leg ło ść  6 k im .

W  c h w ili oD tcnej odbyw e s ię  
m arsz k o n cen tra cy jn y  trzech  ko­
lum n n a  w ażn y  punkt s tr a te g ic z ­
ny  In tie sto , b ęd ący  je sz c z e  w rę­
kach  w ojsk  rząd ow ych . Jed n a  ko­
lum na m i.szeru je  ze w scn od u  dro 
gą, w iod ącą  ró w n ież  do O viedo, 
dru ga  —  p rzyb liża  s ię  z k ieru n ­
ku połu dn iow o - w sch od n iego  od  
gór  S u eva , trzec ia  za i a tak u je  
In fie s to  od stron y  Cam po d t  Ca- 
so . Z bliżając s ię  do In fiesto  w o j­
ska  p o w sta ń cze  o d n io s ły  szereg

B a ra n ia llo . P u m arin  i L ibardon , 
zb liża jąc  s ię  n a  o d leg ło ść  9 kim. 
do In f ie s to . U ch od źcy  z In f ie s to  
donoszą, t r  o d d z ia ły  rząd ow e  
przygo tow u ją  ew ak u ację  tego m ia  
sta  zab iera jąc  w szy stk ich  w ię ź ­
n iów  i zau ład n ik ow  do G ijou .

S A L A M aN K L , 18. 10. K ores 
p on d en t H a ła s a  podaje, ż e  w  w y­
niku d z ia ła ń  w o jen n y ch , k tóre  
rozegra ły  s ię  t -  d n iu  w czo ra j­
szym  1 d z is ie jszy m  na p o łu d n ie  
oa  O ovadonga, oraz  na  półnoeno- 
w srh ód  od Cam po de C aso, kolum  
ny p ow stań cze , w a lczące  n a  tych  
od cinkach , p o łą czy ły  s ie  w  dniu  
d z is ie jszy m . K oła m iarod ajn e  ob­
licza ją , Iż p rzesrło  5 ty s . A stn ry j  
"zyków  otoczonych  zo sta w  przez  
b r y g td y  N a w a rry  w  s t r e f ie , m a­
ją cej 4dfl kim- kw ad ratow ych .

L iczba  och otn ik ów  po s tro n ie  
rządu w a len ck ieg o  je s t  zn aczn ie  
w yższa

Pamiętaj
o br.zrcbotnyclt 

narodowcach

D ek ret p ozb aw ia  kooperatyw y  
m ieszk an iow o - D udow iane praw*  
w ła sn o śc i, g io szą c , iż  dom y, wj" 
bu d ow ane przez te  kooperatyw ni 
p ozostan ą  w  ich  p osiad an iu  jedy* 
nie w tym  w ypadku, je ż e li w  cią* 
gu 6 m iesięcy , liczą c  od daty ogio 
szen ia  dekretu , pokryją  w azystki*  
d łu g . w obyc skarbu p ań stw a. 
C złonkow ie koop eratyw  b ęd ą mo* 
g li za trzym ać w  p osiad an iu  kw  
pion e  m ieszk an ia , je ż e li w  c iąg li 
6 m ie s ięc y  od d aty  dekretu  epm c*  
ca łk ow ic ie  d łu g  p ań stw ow y , z  j f  
kich  fu n d u szó w  d lu g l m ają by'!' 
sp ła co n e , dek ret n ie  m ów i.

W  w ypadku  n iew y p ełn ien i*  
tych  zobow iązań , m ieszk i n ie  p rU  
chodzi n a  w ła sn o ść  p ań stw a .

D ek ret stw ierd za , że auin in ł- 
s tra c ja  koopei a ty w  m icszkaiuo*  
w ych  byra n iezu d aw aia jąca , po* 
n iew a ż  sp ó ł dzie im a n ie  były  kon* 
tro low une. N ł»  sp rzy ja ło  to kon* 
b erw acji dom ów  i w yw oływ ał*  
sp ek u la cję  m ieszk an iam i

N a to m ia st „Trud" w y ja śn ia , ła  
m otyw err lik w id a cji kootreraiyW  
m iesidcaniow ych b yło  „zaśm ieć*"  
nie" ich  przez „w rogów  ludu- , 
trock istów , bucharinow ców - azkofl 
ników  i d yw ersan tów .

M a r s ;. Śm igły - R y d z  w  S n a ia
na promoci oficerskiej ks. M chała
B U K A R E SZ T , 18. 10. U roczy -1  zn a jd u jąca  s ię  ju ż  w 

eto ść  p rom ocji W ie lk iego  W oje - 1 toku prrzygotow?nia. 
y o d y  M ich a ła  n a  oodporuczr ika 
oa&ęazńe s ię  ja k  w iadom o w  S i­
u s ia , w  dniu 28 bm. tj. w  afcemiastą 
ro czn icę  urodzin  nabtępcy tronu.
U ro czy sty  charakteT te j cerem onii 
pod k reśli u d z .a ł d osto jn ych  go­
ś c i za gran iczn ych .

P r e sa  rum uń ska donosi, że P o l-  
•ikę r e p r ^ e n to w a c  b ęd zie  M ar- 
8zaiek  R yite-Sm igły , zaproszony  
j o l  pop rzedn io  Drze? k ró la  F a so ­
la  do R um u nii, J u g o s ła w ię  — 
aa iążę  r e g e n t P a w eł, S zw ecję  — 
n a stęp ca  tronu ks. G u staw  A d olf,
B e lg ię  —  b ra t kró la  L eopolda —
Karol hr. F la n d r ii. O czekiw any  
je s t  tak że  p rzyjazd  p reed staw i 
c ie l i  k ró la  a n g -e łsk ieg o  Jerzego  
y i ,  p rzyb ęd zie  rów n ież  gen . Ge- 
o rg es , k tóry  b y ł ran n y  w  czasie  
zam achu  na króla  A lek san d ra  w  
M a rsy lii. C erem onia n ad an ia  s z l if  
o fic e r sk łch  n a stęp cy  tronu  odbę­
d z ie  a ię  w  ram ach  w yjątk ow o  
w sp an ia łych - o czym

pełnym

40 tys. ochotn'K6w włoskich
walczy w Hiszpanii

Urzędow a oświadczenie włoskie

RZiYto, 18 70. U rzęd ow a „Ir-  
lorm azion e D ip iom atica"  o g ła sza  
nom unikat, o m aw ia jący  ponow nie  
spraw ę liczb y  och o tn ik ów  w ło s­
k ich  w  H iszp a n ii, stw ierd za ją c , 
ze w  k w estii te j p ra sa  za gran icz­
na pu b lik ow ała  fa n ta sty c z n e  da­
ne ce lem  stw orzen ia  „p b /ch ozy  
w ojen n ej" .

W obec teg o  m i& tudajiw  koi« 
w łosk ie  u zn a ły  za w a śc iw e  podać  
do w iad om ości p raw dę, k tóra  zre- 
szta zn an a  j e s t  w L ondyn ie i P a­
ryżu. L iczb a  och otn ik ów  w josk icii 
p rzeb yw ających  o b ecn ie  w  H isz ­
pan ii, w y n o s i około  40 ty s ., w łą ­
cza ją c  w  to  * łużbę p om ocn iczą

Ż y d o w s k i e  m e t o d y  h a n d l o w e
I (femcralizacja niektórych u rzę d n ikó w

odsłania sensacyjny proces w Lucku
ŁUCK, 18. lo- Sąd Okręgowy roz­

patruje ooecnie sensacyjna sprawę o 
nadużycia na ukud ę Skarbu P <■ 
sty/a. |

Ant r»st arżenia zarzuca naczelni­
kowi II Urzędu Skarbowego w Łucku 
Antoniemu Olszewskiemu że przyj­
mował łapówki 1 dopusefl do nie­
ściągalności z  tytułu podatku od 
Agrarna Klepacza. Prócz 01szev/skie- 
go na ławie oskarżonych zasiadają 
Abmm Klipacz, właścicielka młyna 
Ha ja Sendzr, były oficer płatnik w  
Lucku Rossochowicz, podoficer ra 
chunkowr" starszy sierżant Balnłas, 

zastępca naczelnika II Urzędu Skar­
bowego Feliks Hijis, oraz dostawcy 
wojskowi Symcha 1 Reniamm bracia 

św ia d czą  Kantor. i

Cwa razy dziennie po godzinie
Nawa forma strajku

Niejaki Cmuut wy d z ieża  wił młyn 
w Pondebcach Klepaczowi. Klep; 
uchylał się od płacenia oodatków. 
Gdy zaległości urosły do la  ty s  zi., 
a uzieiżaw a słę skonczy.a, Cmunt w 
obawie, żeby sumy tei nie egzekwo­
wano od niego interweniowa* w  U rze 
dzit Skarbowym o  zabezpieczeni' 
należności na (majątki. Kiepacz~ 
Osrfartonj Olszewski nałozyf istomśc 
sekwestr na tow ar, znajdujące się 
w młynie, jednakże potem sekwestr 
zniósł.

Następnie Klepacz zająi się dosta­
wami w ojslow ym i i z tegc tytuln 
należała mu się ud wojska suma w y­
starczająca na pokrycie zaległości 
podatkowych. Sun-? tę eabecoieczo- 
r.o, lecz nie ściągnięte jej. Akt oskar­
żenia dopatruje sie w  tym winy Ros- 
sochowicza, Balmasa, riipsa, oraz 
«bu Kantorów.

Następnie Klepacz przystąpić jako 
cichy wspólnik do m łyn. walcowego  
Hai Sendtr w  Teremnie. I tutaj jed­
nak Urząd SU rbow y i  winy oskar­

żonych działał ak »»pale, że rależ- 
nośd nie ściągnięto.

Wreszcie tymi „cuaami” zaintere­
sował się prokurator ł „ JsaazF całe 
zgrane towarzystwo na ławie oskar- 
żefiia.

Proce= potrw t parę dni.

Wicepremier i parlamentarzyści
w trójfcąc e bezpieĉ eńswa

W  n ad ch od zącą  środ ę  w yru szyć
m a w ycieczk a  p o słó w  i  sen atorów  
na teren  t . rw  T rójkąta  b ezp ie ­
czeń stw a . W  w y c ieczce  w o im ie  u-

dzia ł w icep rem ier  K w iatkow ski V. 
o toczen iu  szereg u  w y ższy ch  urzęd  
ników  m in is ter s tw a  S k arb u

Samolot ro zb ił sią w  pórach
Pasażerowie i załoga zginęli

je  obaw a, że  w szy scy  o n i agłn«U> 
L otn icy , w y sła n i n a  poezukiw**  
nie sam olotu , ead u li d ep eszę , z a ­
w iad am ia jącą , i i  dokoła m iejsc*  
w ypad kr n ie  zn a leżL  ża d n y ch  ś l*  
dów .

N O W Y  JORK, 18. 10. W ielk i 
sam olot tra n sp o rto w y  rozb ił aię 
w górach  w o d leg ło śc i 80 m il na  
w sch ód  od S a lt  L ake City N a  po­
k ład zie  jeg o  zn ajd ow ało  s ię  i2 
p asażerów  1 S lu dzi za ło g i Tatnio-

K o n se h rad a  Katedry w  Reims
odrestaurowanej po 23 tatach

R EIM S, 18. 10. W  o b ecn ośc i 
w ład z  1 o lb rzym ich  tłum ów  doko­
nano d z iś  kon sek racji ełj n n ej ka  
ted ry , ca łk o w ic ie  o d resta u ro w a ­
n ej p o  zn iszczen iu  w  o u t t  w o j­
n y .

W  p rzem ów ien iu  sw ym  a rcy b i­
skup  R eim s, S u ch art, złożył hołd  
sz la ch etn y n  o fiarod aw com , o raz  
w szy stk im  tym . k tórzy  p racą  sw ą  
p rzy czy n ili s ię  do odbudow y k ate­
dry. W  szczeg ó ln o śc i R o ck efe lle ­
row i —  ju n io ro w i, cescrzo w ej  
E u g en ii, k ard yn a łow i L ucon , bo­
h atersk iem u  strażn ik ow i katedry, 
rządom  D a n ii i  N o rw eg ii, a rty ­
stom , tow . p rzy ja c ió ł k ated ry  i 
b ezim ien n ym  ofiarod aw com . U ro­
czy sto ść  zakończyła  s ię  procesją .

Tragiczna śmierć burm istrza
podczas walki z kłusownikiem

łjÓDZ, 18. 10- W czasie polo*anln ( zudęta walka. W pewnej chvil] L  
w lasacr od Wieluniem poniósł tra-1 mistrz usiłując obezwładnić Dawida,

B U E N O S A IR E S, 18. 10. A g ita ­
torzy  stra jk ow i w  A rgen tyn ie  w y-

#•

Ś m i e r ć
Drot. KtocJz fiskiego

KRAKÓW , 18, 10 D zisia j po 
połu d n iu  zm arł na anew ryzn , se r ­
ca  ś. p. dr A bdon K łodziń sk i, pro 
fe s o r  U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ie  
go.

n a leź li n ow ą form ę stra jk ów , ktu- 
ra po raz  p iew szy  zn a la z ła  za sto ­
so w a n ie  na  cen tra ln ej ko’ei że ­
lazn ej C ordoby.

M ianow icie  o b słu g a  k o le jow a  
stra jk u je  dw a razy  d z ien n ie  po 
go d zin ie  w  ch w ili n a jw ięk szego  
n a p ięc ia  ru ch u  k o lejow ego . Od 
stra jk u  u c ierp ia ły  najbardziej  
m ia sta  B u en os A ires, Cordoba i 
T ucum an.

drzejewski. Jędrzejewski schwytał 
wypaliła. Jędrzejswki trafiony pełnym 
przy pomocy gajow ego kłusownika, 

, 1 a rola Dawida. Pomiędzy burmi­
strzem a kłusownikiem wywiązała si;

Jeszcze niema prezesa
Stronnictwa Narodowego

„K urier W ileńsk i"  d on osi:

Odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego 
ra którym nie doszło jednak do w y­
znaczenia kandydatur prezesa 
stronnictwa. Żarząd płówny opie  
cował liczne rezolucji, które będą 
przedłożone Radzie Naczelnej do 
uchwalenia.

uderzył go kolbą w  głow ę. Z nieusta 
ionych powodów naładowana fuzja 
wyoalła. Jędrzejowski traiony pełnym 
ładunkiem v głowę poniósł śmierć na 
miejscu. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.

będziie
organ prasowy O.Z.N.?

„Słow o" w ileń sk ie  p od aje: | W Warszawie w związku z zapowie
„Dowiadujemy się, iż w  tych dniach i dz ą rychłego ukazania s ię  pisma co­

l t  skuiek porozumienia między płk. 
Kocem a pik Miedzinskim, „Gazeta 
Polska" zostaje oficjalnym organem 
Ozonu. Przed kilku dniami p. marsza­
łek Rydz - Śmigły przyjął płk, Mie- 
dzlńskiego.

R ów n ocześn ie  zaś „K urier W i­
leńsk i"  in fo rm u je :

„Mledziński na czele organu OZN.

dziennego, które by było uficja nynr 
organem Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego, krąży pogłoska, ie  redakto­
rem naczelnym nowego dzień- .„a 
Obozu będzie p. poseł Bogusia- Mie- 
dziński, redaktor „Qazety Polskiej".

Jak  w id zim y  sp raw a  organ u  
prasow ego O. Z. N . n a traU a  na  
pew ne tru d n ośc i.

W ieczorem  kated ra  b y ła  llu m lo *  
w an a . U ro czy sta  in a u g u ra cja  k *  
tedry n a stą p i 8 lipca 1938 Ł

Zj£T2d
młodych PiastowcCw 

w Tarnowie
LW ÓW , 18. 10. A T E  donori

z T arnow a, ża w  najb liższym  c u  
s ie  od b ęd zie  bię tam  w ie lk i ajazi 
m łod zieży  w ie jsk ie j, p ozosta jąca i 
pod w p ływ em  S tro n n ic tw a  L udo- 
w ego  „P iast" .

W tych  d n iach  obradow ał Z ja s4  
d z ia łaczy  lu d ow ych  teg o  stron* 
n ictw a  z  p ow ia tu  tarn ow sk iego . 
O orady odbyw ały  s ię  w  sa ii P P 8 
D użo m ów ion o  na zjeźd zie  ó 
w sp ó łp racy  Stronnictw r, L udów *  
go z  P P S

Aresztowanie
sekretarza Z. Z. Z,

CZĘSTO C H O W A, 18.10 (tal* 
w ł.) .  Z p o lecen ia  Sąau  O kręgo­
w ego  w  K rakow ie aresztow an o  t*  
sek retarza  ZZZ, G łuchow skiego- 
J e s t  on osk arżon y c  d z ia ła ln oś  
an ty p a ń stw o w ą  z a K . 36 i 154 
K. K , k tórą  p row ad ził n a  te r 8" 
n ie  p o w .a tu  m yślen ick ieg o .

Filipiny żadafó
niepodległości

M A N IE L A , 18. 10. P rezydent 
Q uezon w y stą p i1 d z iś na  zgrom *' 
dzen iu  narodow ym  z żądanie"* 
p rzyzn an ia  F ilip in o m  całkow itej 
n iep o d leg ło śc i w  term in ie  w cześ' 
n iejszym  n iż  to  p rzew id u je  ucbW' 
ła  k on gresu  am eryk ań sk iego , t. V 
przed rokiem  1946.
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ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 3(j^-t3. Kantor prenujpętata; AL lerozolimska 3 a
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